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pedagogicznego i przez 25 la t  był jego w icepreze­
sem. W spólnie z d r Józefem  Żulińskim  w prow a­
dził w życie in sty tucyę  kolonii w akacyjnych. W  ro ­
ku  poprzednim  zorganizow ał pam iętną w ycieczkę 
młodzieży szkół średnich  do Rzymu. Z a zasługi 
około budzenia ducha relig ijnego  w śród młodzieży, 
otrzym ał od papieża P iu sa  X  o rder „pro ecclesia 
e t pontifice44. Obecnie, spędziwszy pełnych 42 la t

Tydzień opery lw ow skiej w K rakow ie: Czesław 
Zaremba.

na  ciężkiej p racy  pedagogicznej, usuw a się w za­
cisze życia domowego.

P r  K aro l P etelenz, u stępu jący  d y rek to r IV  gi 
mnazyum we Lwowie, urodził się w 1847 r. w S ta- 
n isłarczyku, a ukończyw szy we Lw ow ie szkoły ś re ­
dnie i w ydział filozoficzny un iw ersy te tu  lw ow skie­
go, studyu jąc  nauk i k lasyczne i now szą lite ra tu rę , 
został m ianow any zastępcą  nauczyciela w g im na­
zyum w Suczaw ie; w tym samym ch arak te rze  p ra ­
cował w gim nazyum  F ran c iszk a  Józefa  we L w o­
wie, następn ie  jako  rzeczyw isty  nauczyciel w g i­

m nazyum  w Ja ś le , oraz w gim nazyum  św. Ja c k a  
w K rakow ie. W  tym  czasie (1878) otrzym ał s to ­
pień d ra  filozofii i hab ilitow ał się, jako  docent ję ­
zyka i lite ra tu ry  niem ieckiej n a  un iw ersytecie J a ­
giellońskim  w K rakow ie. Od r. 1884 je s t  człon­
kiem komisyi d la h istory i lite ra tu ry  i ośw iaty 
w Polsce w k rakow sk iej A kadem ii U m iejętności. 
Po k ilku  la tach  w rócił do szkół średn ich  i został 
w r. 1880 dyrek torem  gim nazyum  w Sanoku. Z S a ­
noka przeniósł się do S try ja , gdzie od r. 1881 do 
1904 był dyrek torem  tam tejszego  gim nazyum . 
W  czasie pobytu w S try ju  doprow adził do sku tku  
bardzo doniosłe dzieło, a mianowicie utw orzenie 
bursy  dla ubogich uczniów -Polaków  gim nazyum . 
M iejsc w tej bursie (im. A dam a M ickiew icza) je s t 
47. B ursa  posiada obecnie, oprócz bardzo pięknego 
budynku, przeszło 37 tysięcy  koron w funduszu 
zakładowym . Od 1904 do dziś był d r Pete lenz  dy­
rek torem  gim nazyum  IV  we Lwowie.

N azw isko d r P ete lenza  znane je s t rów nież w li­
te ra tu rze , jako  au to ra  szeregu w ybornych rozpraw  
naukow ych i literackich . T u  należą np. „A lbrechta 
v. H aller B edeu tung  fu r das Aufkom m en einer 
neuen besseren Z eit in der deutschen D ich tk u n s tu, 
„K onrads v. W iirzburg  L eben  und B edeu tungu, 
„K ilka uw ag o znaczeniu  i nauce języka  niem ie­
ckiego w gim nazyum 14, „R efera t o nauce języka 
niem ieckiego44, dalej sporo artykułów  w czasopi 
sm ach naukow ych, lite rack ich  i pedagogicznych

U stępując obecnie po przeszło 30 letn iej pracy 
w zawodzie ze stanow iska  d y rek to ra  gimnazyum. 
nie usuw a się bynajm niej od pracy  pedagogicznej, 
od służby obyw atelskiej. D r P etelenz zak łada  mia­
nowicie we Lw ow ie pryw atne gim nazyum  im. A 
dam a M ickiewicza, k tó re  będzie pod każdym  w zglę­
dem wzorowo urządzone. P racy  d ra  P e te len za  na 
nowem stanow isku życzyć należy ja k  n a jp ięk n ie j­
szych i najpom yślniejszych wyników.

Zasłużeni pedagogowie.
W  ubiegłym  tygodniu ro zsta ła  się młodzież 

i grono nauczycielskie gim nazyum  F ran c iszk a  J ó ­
zefa we Lwowie z czteru  w ieloletnim i profesoram i 
tego zakładu, w ielce zasłużonym i pedagogam i, k tó ­
rzy po w ysłużeniu sw ych la t usuw ają  się z p o s te ­
runku  pracy  zawodowej w zacisze życia domowe­
go. Profesoram i tym i są pp.: d r L udw ik  K ubala, 
Józef C zernecki, W ik to r K łak  i d r K onstan ty  Łu- 
czakowski.

N ajpow szechniej znane je s t nazw isko p ie rw ­
szego z nich, prof. d r K ubali, k tó ry  w sław ił się 
w lite ra tu rze  i nauce polskiej swymi znakom itym i 
„Szkicam i h isto rycznym i^  U rodzony w r. 1838 
w K am ienicy w Galicyi, ukończył gimnazyum św.

A nny w K rakow ie, a n a  un iw ersy te t uczęszczał we 
W iedniu  i K rakow ie, gdzie też  uzyskał stopień 
doktora  filozofii. W  r. 1863 w ziął czynny udział 
w w alce o niepodległość narodu  i z ram ien ia  R zą­
du Narodow ego organizow ał G alicyę. Z a udział 
w pow staniu dostał się do w ięzienia, po uw olnie­
niu  zaś o trzym ał z w ielkim i trudnościam i posadę 
sup len ta  przy gim nazyum  F ran c iszk a  Jó zefa  we

Tydzień opery lw ow skiej w K rakow ie: Wanda 
Hendrychówna.

Lwowie, gdzie też  z jednoroczną p rzerw ą pełnił 
obowiązki profesora  h isto ry i i p ropedeutyki filozo­
fii aż  po dziś dzień, t. j. pełnych trzydzieści 
ośm la t.

Z asługi prof. K ubali około n auk i polskiej u- 
w ieńczyła k rakow ska A kadem ia um iejętności, m ia­
nu jąc  go swym członkiem  korespondentem , a w r. 
1903 czynnym  członkiem. N ajw yższe to uznanie 
d la uczonego polskiego należało  się d r K ubali 
w pierw szej lin ii za jego przepiękne „Szkice h i­
s to ry c z n e j  dzieło dwutomowe, n a  którem  głów nie 
oparł się S ienkiew icz, pisząc „Ogniem  i m ieczem u. 
Prof. K ubala, to mąż n ieskazite lnego  ch arak te ru , 
praw y obyw atel k ra ju , jeden  z najlepszych  synów 
Ojczyzny.

B ardzo sym patyczną je s t rów nież postać prof. 
Jó zefa  Czerneckiego. U stępu je  po 36 la tach  pracy 
zawodowej. B ra ł udział w pow staniu styczniowem , 
potem służył w w ojsku austryackiem , a  dopiero na- 
koniec poświęcił się zawodowi pedagogicznem u, j a ­
ko nauczyciel języ k a  niem ieckiego i kaligrafii. W y ­
chow anek i uczeń gim nazyum  brzeżańskiego, po­
święcił tem u gim nazyum  z okazyi s tu lec ia  p iękną 
monografię. Od szeregu la t  je s t gorliwym  człon­
kiem Tow arzystw a nauczycieli szkół wyższych. Z in i­
cyatyw y jego pow stała przy tem  Tow arzystw ie fun- 
dacya im. Adam a M ickiew icza, przeznaczona dla 
wdów i sieró t po nauczycielach  szkół średnich. 
Z drobnych, centow ych składek, zb ieranych przez 
prof. C zerneckiego przy każdej sposobności, urósł 
fundusz kilkudziesięciotysięczny. Dziełem tem  może 
się prof. C zernecki słusznie chlubić.

Prof. W ik to r K łak, ustępujący  rów nocześnie, 
ma za sobą pełnych 34 la t ciężkiej a chlubnej p ra ­
cy nauczycielskiej w gim nazyach w Tarnopolu, 
w Złoczowie i o statn io  w gim nazyum  F ra n c isz k a  
Józefa  we Lwowie. Ja k o  profesor filologii k lasy ­
cznej, szczególniej gorliw ie zajm ow ał się życiem 
i dziełam i K orneliusza N eposa i w ydał do nich 
k ilka znakom itych kom entarzy.

Dr. K onstan ty  Ł uczakow ski, uczeń gim nazyum  
w B rzeżanach, po ukończeniu filozofii p racow ał 
przez szereg  la t  w gim nazyum  brzeżańskiem , po 
tem został przeniesiony do gim nazyum  F ran c iszk a  
Józefa  we Lwowie, gdzie uczył filologii klasycznej. 
Nadto był w k ilku  g im nazyach nauczycielem  ję ­
zyka ruskiego.

W  num erze dzisiejszym  zam ieszczam y grupę 
prcfesorów  gim nazyum  F ra n c isz k a  Józefa  z d y re ­
ktorem  posłem dr Tom aszew skim , oraz czteru  u 
stępującym i profesoram i.^ jarmarku krajowego w e Lwowier^Pawilon „Eleuteryi41 na placu jarmarku krajowego we Lwowie; przy stole prezes

lwowskiej ‘„EIeuteryi“ Włodzimierz Tepa (X).
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